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UWAGI NA CZASIE 


Nie ma zebrania cechowego lub konferen- 
cji przedstawicieli organizacyj rzemieślni- 
czych, na których nie poruszano by zagad- 
nienia nadmiernego obciążania produkcji 
a w szczególności podatkami. 

Tak było od zarania Polski. Tak jest zre- 
szła nie tylko w Polsce. Były narzekania w 
okresie inflacji, w okresie zamiany marki na 
złote, w okresie kryzysu a nawel stabilizacji 
aż do okupacji. Narzekania istniały zawsze 
w mniejszym lub większym natężeniu, 

Skargi i narzekania wpływały nie tylko 
z chęci uchylenia się od płacenia podatków. 
Były one z reguły mniej lub więcej uzasad- 
nione. 

| obecnie, w okresie odbudowy państwa 
i zlikwidowania szkód wojennych, gdy po- 
trzeby państwa sq szczególnie wielkie, gdy 
wszyscy bez wyjątku obywałele pociągnięci 
są do świadczeń na rzecz skarbu państwa, 
skargi i narzekania ze strony rzemiosła są 
wielkie i niewątpliwie mniej lub więcej od- 
zwierciadlają rzeczywistość, 

Ale samo narzekanie i najsłuszniejsze ar- 
gumeniy jeszcze nic nie zmienią. Każdy płat- 
nik musi przede wszystkim korzysłać z przy- 
sługujących mu środków prawnych i dopomi- 
nać się sam w własnym zakresie o sprawie- 
dliwość, o rozstrzygnięcie wniosku lub 


odwołania. 
To jest konieczny i pierwszy warunek 
obrony. Żaden wniosek, żadne zażalenie 


złożone bądź w cechu, bgdź samorządowi 
gospodarczemu nie zmieni raz wydsnego 
orzeczenia lub decyzji władzy skarbowej. 
Zmiana jej nastąpić może jedynie na pod- 
sławie odwołania lub zażalenia skierowane- 
go do tej władzy, kłóra ją wydała, jeżeli 
argumenty lub dowody przyłoczone w piś- 
mie są przekonywujące. 

Zadania samorządu gospodarczego w za- 
kresie obrony interesów gospodarczych ida 
w innym kierunku, mianowicie przedsławienia 
kompetentnym władzom uzasadnionych wnio- 
sków i życzeń, między innymi w zakresie wy- 
konania przepisów usławowych, jednak nie 
w sprawacn indywidualnych lecz w interesie 
pewnej grupy płatników lub rzemiosła jako 
całości. 

Zwrócenie się zatem do samorządu go- 
spodarczego z prośbą o interwencję w spra- 
wach indywidualnych jest bezcelowe. 

Jedynie w przypadkach wyjątkowych, 
jaskrawych, inłerwencja może mieć pewne 


widoki powodzenia. Lecz w takich wypad- 
kach niewątpliwie władza, która decyzję wy- 
dała, sama ją zmieni, jeżeli płałnik potrafi 
ją przekonać a słuszności swoich twierdzeń. 

W przypadku, gdzie samorząd gospodar- 
czy podejmuje się interwencji w interesie 
członków, będzie ona miała tylko wtenczas 
powodzenie, jeżeli operować może konkret- 
nym materiałem. 


Na tym odcinku niestety cechy, jako orga- 
nizacja czysto zawodowa, nie zdały dolych- 
czas swego egzaminu, Dużo jest życzeń 
i wniosków, dużo narzekań i żalów, niewai- 
pliwie słusznych, lecz za mało jest na to 
przekonywujących dowodów. Twierdzenia 
bez dowodów są zawsze niewiarygodne. 

Takimi dowodami moga być między in- 
nymi słatystyki, kalkulacje, analizy, opraco- 
wane przez cechy nie na podstawie zapoda 
nych z pamięci cyfr, lecz oparie o rzeczywi- 
ste obroły, oparłe o księgi i zapiski rzełelnie 
prowadzone, nie jednego lub dwóch ale 
kilkadziesiąt a możliwie wszystkich przed- 
siębiorsiw danego zawodu. 

Jeżeli samorząd gospodarczy będzie 
w posiadaniu takiego materiału, fachowa 
i rzełelnie opracowanego przez kilka cechów 
jednego zawodu z różnych stron wojewódz- 
iwa, to z łatwością będzie mógł z niego wy- 
ciągnać wnioski, odzwierciedlające właściwy 
słan sprawy, kłóre znajdą bezsprzecznie po- 
słuch. 

Nie chodzi łu jednak o jednorazowy wy- 
siłek. _Małeriat musi być zawsze aktualny, 
zmieniany zależnie od panujących warunków 
i przedstawiany tam gdzie należy. 

Tym sposobem poszczególny rzemieślnik, 
cechy i samorząd gospodarczy będa miały 
wpływ na wykonanie przepisów usław po- 
datkowych. Interpretacja opierać się będzie 
zawsze na konkretnym materiale. 

Z jednego należy sobie raz na zawsze 
zdać sprawę. Żadne wnioski i najsłuszniejsze 
argumenty, żadne protesty i memoriały nie 
mogą wpłynąć na zmianę obowiązujących 
usław i zarządzeń, jeżeli sg one adresowane 
nie właściwie. Ani cechy, ani samorząd go- 
spodarczy, ani też władze skarbowe nie mogą 
zmienić obowiązujących ustaw i zarządzeń 
ani też zawiesić ich mocy obowiązującej cza- 
sowo lub na stałe, i 

Zmiana usław lub zarządzeń wydanych 
przez władze rządowe musi iść odgórnie. Tyl- 
ko na podstawie istotnego materiału może 


samorząd gospodarczy wystąpić przez swój 
związek do władz rządowych o zmianę prze- 
pisów ustawowych, o ile okaże się, że wnio- 
sek jest uzasadniony. Taki wniosek do władz 
rządowych musi być nie tylko dobrze umo- 
tywowany, ale poparty bezwzględnie ścisłym 
materiałem. 

Ten materiał, dokładny i istolny, może być 
jedynie podstawą wszelkiej działalności inter 
wencyjnej samorządu gospodarczego. A po- 
nieważ małeriału tego nie może stworzyć 
samorząd gospodarczy, gdyż nie posiada 
ku temu możliwości, przeło analizowaniem 
działalności finansowej poszczególnych 
przedsiębiorstw zająć się musi najbardziej 
odpowiednia organizacja zawodowa, czyli 
cech. Rezulłał zaś z podkładkami należy 
udostępnić samorządowi gospodarczemu do 
wykorzystania. 


Gruntowne opracowanie łak ważnego 
materiału, wymaga odpowiedniego przygo- 
towania oraz osoky, która dysponuje czasem, 
umiejętnością i doświadczeniem. Członkowie 
cechu muszą do tego zagadnienia podejść 
rzełelnie i podać rzeczywiste cyfry. Niewia- 
rygodne cyfry spaczają całą pracę i czynią 
wszelkie dobre chęci iluzorycznymi. 

Jak można uzyskać maleriał, o którym mo- 
wa i jak należy go opracować, niech posłuży 
następujący przykład: 

Cech rozpisuje wśród członków imienng 
a nawet bezimienną ankietę obejmującą dane 
(przykładowo) z pierwszego kwarłału bież. 
roku, Ankieta winna zawierać następujące 
pytania: 

a) nr bieżący lub imię i nazwisko członka, 

b) zawód jaki wykonuje, 

c) specjalność jaką wykonuje, 

d) ile zatrudnia czeladników i pomocników 
przy produkcji (dobrze jest obliczyć na 
ten okres ogólną liczbę dni przepra- 
cowanych przez wszystkich pracowni- 
ków), 

e) ilu załrudnia uczniów (ile godzin prze- 
pracowali razem), 

f) jaki obrół zeznał za ten okres, 

g) ile jest w tym wydatków za małeriał, 

h) ile jest w tym wydatków za robociznę, 

i) ile wypłacono tyiułem koszłów pro- 
dukcyjnych, 

j) jaki zysk doliczano do ceny własnej. 

Materiał winien być ułożony według 
specjalności, wykonywanych przez członków. 
Co z łakiego maleriału można uzyskać? 


1. Przeciętny obrót przypadający na jedną 
siłę produkcyjną w poszczególnych spe- 
cjalnościach. W tym celu należy: 

a) zliczyć ilość pełnych sił zatrudnionych 
przy produkcji, przy czym czterech 
uczniów słanowi jedną płatną siłę, 

b) zliczyć obroty dokonane przez wszyst- 
kie przedsiębiorstwa w tym okresie. 
Ogólny obról podzielony przez ilość 
sił produktywnych wydaje obrót prze- 
ciętny przypadający na jedną siłę. 

2. Stwierdzić można zyskowność w poszcze- 
gólnych specjalnościach, obliczając na 
każdej ankiecie: 

a) ile procent wynosi zakupiony materiał 
w stosunku do ogólnego obrotu, 

b) ile procent wynoszą koszły robocizny 
w stosunku do ogólnego obrołu, 

c) ile proceni wynoszą koszły produkcyj- 
ne w stosunku do ogólnego obrołu. 

Zliczając razem tak ustalony proceni 
w poszczególnych pozycjach otrzymamy sło- 
sunek kosztów własnych do ogólnego obrotu. 
Różnica pomiędzy kosztami własnymi (ceny 
własnej) a ogólnym obrotem to zyskowność, 

Jeżeli z kilkudziesięciu ankiet zlicza się 
osobno koszty materiału, koszły robocizny, 
koszty produkcji i podzieli się przez ilość 
ankiet, otrzymuje się dla danej specjalności 
przeciętne cyfry kalkulacyjne. Różnica po- 
między ceną własna c obrotem będzie prze- 
ciętną zyskownością w danym zawodzie lub 
w danej specjalności. 

Tak ustałony rezulłat posiada swoją wagę 
gałlunkową i może służyć nie tylko jako ma- 
teriał ilustrujący, lecz jako materiał faktycz- 
ny. Tym większa będzie jego warłość, im 
większy procent istniejących przedsiębiorstw 
ankieta obejmuje. 

Nie należy się jednak łudzić, że to praca 
łatwa. Materiał winien w każdym razie opra- 
cować człowiek doświadczony. Kontrolę prze- 
prowadzić może natomiast grono fachow- 
ców. Przy tym należy pamiętać, że nie każda 


ankieta jest pełnowarłościowa. Zbyt niskie 
cyfry obrotowe lub nieproporcjonalny stosu- 
nek pomiędzy poszczególnymi pozycjami wy- 
magają zasłanowienia. Należy takie ankieły 
odrzucić lub opracować dla takiej kategorii 
osobne cyfry przeciętne, 

Jest bowiem różnica pomiędzy przedsię- 
biorstwem, które dostarcza własny materiał 
przy produkcji jednostkowej lub wykonuje 
masówkę o łakim, kłóre produkuje z cu- 
dzych małeriałów lub też wykonuie pre- 
cyzyjne naprawy bez większych wkładów 
maferiałowych. W każdym zawodzie istnieć 
mogą różne specjalności, które należy traklo- 
wać odrębnie. 

Bez takiej analizy obrotów i zyskowności 
nie ma skułecznej obrony. Nie jest to zre- 
szłą nowy wynalazek. Już przed laty samo- 
rząd gospodarczy rzemiosła przeprowadzał 
łakie prace corocznie dla kilkunastu zawo- 
dów. Było znamienne, że materiał tym 
sposobem opracowany. odpowiadał w przy- 
bliżeniu cyfrom, jakie usialiła władza skar- 
bowa na podstawie analizy ksiąg handlo- 
wych kilkudziesięciu przedsiębiorstw w każ- 
dym wojewódziwie. Czyżby i obecnie nie 
było możliwe przekonać władzę skarbo- 
wą na podstawie tak zebranego materiału 
o istotnym słanie? W dodatku komisje cen- 
nikowe i komisja specjalna do walki z lich- 
wą pilnują, aby zyskowność odpowiadała 
uczciwości. 

Będzie ło jedno z pierwszych zadań nowo 
uiworzonych cechów, po okresie wstępnej or- 
ganizacji, przystąpić do opracowania tak 
norm obrotowych jak i zyskowności. Życie 
gospodarcze usfabilizowało się. Znaczniej- 
szych wahań nie należy się już spodziewać. 

W rezultacie zginą skargi i zażalenia na 
nadmierne obciążenia, a co najmniej ilość 
tych skarg zmiejszy się znacznie, Bo skargi 
na wysokie obciążenia podatkowe zachodzić 
będą, dopóki będą podatki. 


Zjazd Dyrektorów Izb Rzemieślniczych 
(Ustalenie składek dla cechów) 


Dnia 28 sierpnia br. odbyło się pod prze- 
wodnictwem posła Dobosza (dyrekłora Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi) oraz w obecności 
dyrektora Departłamenłu Przemysłu Miejsco- 
wego Zbigniewa Ehrenberga zjazd dyreklo- 
rów izb rzemieślniczych w Warszawie. 

W pierwszej części zjazdu omawiany był 
bliżej program „Zjazdu Rzemiosła” we Wro- 
cławiu w dniach 5 i 6 września br. 

Program tego zjazdu jest naslępujacy: 

Dnia 5. 9. 1948 r. godz. 8.30 — Zbiórka 
rzemiosła z poczłami szłandarowymi przed 
Teatrem Wielkim od ul. Świdnickiej, skąd na- 
stąpi wymarsz do kościoła św. Doroły na na- 
bożeństwo. Godz. 10 — Przemarsz do Hali 
Ludowej. Godz. 12 — w Hali Ludowej, pre- 
zes Sadłowski wygłosi przemówienie na łe- 
mał „Rzemiosło wobec Ziem Odzyskanych“. 
Godz. 13 — 15 czas przeznaczony na obiad. 

W pierwszym dniu zjazdu wezmą udział 
wszyscy uczestnicy wycieczki, poza łym dzień 
len przeznaczony jest na urządzanie wycie- 
czek i różnego rodzaju imprez rozrywkowych 
i kulturalnych, jak i również na zwiedzanie 
wystawy. 

Dnia 6. 9. 1948 r. godz. 8,30 — Zjazd Za- 
rządów Okręgowych Zw. Cechów i otwarcie 
zjazdu przez prezesa Sadłowskiego, b) prze- 
mówienie dyrektora Dep. Przem. Miejscowe- 
go Ehrenberga, c) referat posła-dyrektora 
Dobosza pł. „Cele i zadania Okr. Zw. Ce- 
chów“, d) referat ob. Brudzyńskiego pł. „Rola 
Spółdzielni Cechowych'*, e) referat prezesa 
Sadłowskiego pt. „Położenie ogólne rzemio- 
sła". Godz. 13 — 15 czas przeznaczony na 
obiad. Godz. 15 — zwiedzanie wystawy — 
działalność i osiągnięcie Zakładu Doskonale- 
nia Rzemiosła we Wrocławiu, ul. Sudecka 
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W drugiej części zjazdu dyskułowano nad 
ustaleniem wysokości składek do cechów, 
w związku z realizacją dekrelu o przymusie 
cechowym. 

Po długich rozważaniach zjazd jednogło- 
śnie usłalił zasadę pobierania składek pro- 
cenłualnie od obrotu każdego członka cechu. 


Dla poszczegółnych cechów ustalono na- 
stępujaca stopę procentową od obrotu: 

Cech Budowlany 0,5, Malarzy 0,5, Szkla- 
rzy 0,5, Zdunów 0,5, Kowali 0,5, Mechaników 
i Opłyków 0,7, Ślusarzy i Blacharzy 0,5, Sa- 
mochodowych 0,7, Zegarmistrzów i Zło!ni- 
ków 0,7, Elektryków 0,5, Kołodziei i Bedna- 
rzy 0,5, Stolarzy 0,5, Chemiczny 0,5, Drukarzy 
i Introligałorów 0,5, Fotografów 0,5, Rymarzy 
i Garbarzy 0,5, Szewców i Cholewkarzy 0,5, 
Kuśnierzy 0,7, Bielizniarzy 0,5, Tkaczy i Dzie- 
wiarzy 0,5, Kapeluszników i Czapników 0,5, 
Krawców 0,5, Tapicerów 0,5, Cukierników 0,4, 
Młynarzy 500 zł od każdego swożenia, Pieka- 
rzy 0,25, Wędliniarzy 0,20, Fryzjerów 0,3, Ko- 
minarzy 0,7, Wytwórców Galanterii i Insfru- 
mentów Muzycznych 0,5. 


Składka członkowska nie może być mniej- 
sza jak 250,— złotych miesięcznie, do czego 
dolicza się jeszcze 20,— złołych na Fundusz 
Budowy Domu Rzemiosła w Warszawie oraz 
50,— zł na abonament „Rzemieślnika Pomor- 
skiego'* dla członków cechów łerenu woj. 
pomorskiego. Techniczna słrona pobierania 
składek opracowana będzie oddzielnie i po- 
dana do wiadomości. 

Składki obowiązują od natychmiast 
z chwilą utworzenia cechów wg nowej n 
menklałury i wprowadzenia komisarycznych 
zarządów. 


Przejściowe rozporządzenie 
do dekretu o najmie lokali 


Minister Odbudowy wydał przejściowa 
rózporządzenie, które ułatwić ma realizację 
niedawno opublikowanego dekretu o najmie 
lokali, zmieniającego dotychczasowe stawki 
czynszu za zajmowane lokale. 

Rozporządzenie lo dotyczy najemców 
i podjemców lokali, kłórzy ze względu na 
frudności łachniczne, zwigzane z wprowadze- 
niem w życie nowego dekretu o najmie lokali 
nie zostali jeszcze zakwalifikowani do zadnej 
z grup płatniczych, na jakie dekret dzieli no 
szczególnych użytkowników lokali mieszkal- 
nych. 

Na mocy rozporządzenia zobowiązani oni 
sa do uiszczenia należności za wrzesień, za 
zajmowane pomieszczenia w wysokości do- 
łychczasowych opłat. 

Po zakwalifikowaniu lokalorów do odpo- 
wiednich grup płatniczych, wniesione komor- 
ne uważane będzie za zaliczkę. 


Ogólnopolski konkurs fryzjerski 


W dniu 12 września odbędzie się we Wro- 
cławiu oqólnopolski konkurs fryzjerski o prze- 
chodni „Puchar Bałtyku” ufundowanv przez 
Cech Fryzjerów w Gdańsku. Udział w kon- 
kursie brać mogą zarówno właściciele zakła- 
dów jak i pracownicy. Konkurs obejmować 
będzie wyłącznie fryzjerstwo damskie i po- 
dzielony będzie na cziery konkurencje: ucze- 
sanie popularne — współczesne, uczesanie 
fantazyjne, uczesanie stylowe i uczesanie że- 
iazkiem. W każdej konkurencji przewidziane 
są trzy nagrody i dyplomy. 

Zgłoszenia kierować należy z wyszczegól. 
nieniem konkurencji do dnia 5 września pod 
adres Cechu Fryzjerów, m. sł. Warszawy, Wor- 
szawa, Targowa 14. Wraz z zgłoszeniem prze- 
kazać należy opłatę 1000 zł jako wpisowe. 


CHLEB STANIEJE 
Nowe ceny mąki 
z dniem 1 września rb. 


Biuro cen przy Min. Przemysłu i Handlu 
usłanowiło z dniem 1. 9. br. nowe ceny na 
mąkę żytnią 80%, mąkę pszenną 80% oraz 
mąkę pszenną 70%. 

Ceny łych artykułów dla Polskich Zakła- 
dów Zbożowych loco sł. odbiorcza hurtowni- 
ka, zosłają ustanowione w zależności od wo- 
jewództw: za 1 kg mąki żytniej zł 30,50 do zł 
32,50; za mąkę pszenną 80% zł 51 do 52; za 
mąkę pszenną 70% zł 53 do zł 59 za i ką. 
Marża zarobkowa hurtownika wyniesie zł 200 
za 1 q mąki żylniej i zł 300 za q mgki pszen- 
nej. Dełaliści w zależności od województw 
będą mieli marże 10—16% ceny zasadniczej. 

W związku z obniżką cen mąki miejscowe 
komisje cennikowe opracują odpowiednia ob- 
niżkę cen chleba pszennego i żytniego. Cena 
chleba żytniego ukszłałłuje się w zależności 
od województw od zł 36 do zł 37. 


Współpraca prywatnego 
przemysłu drzewnego z sektorem 


państwowym 

W drugim kwartale rb. prywatny przemysł 
drzewny, w związku z koniecznością kootdy- 
nacji planów produkcji, nawiązał ścisły kon- 
takt z Centralnym Zarządem Przemysłu 
Drzewnego. 

Poza tym rozpoczęło współpracę z Cen- 
Iralą Handlową Przemysłu Drzewnego. 

Ponadło dzięki przychylnemu ustosunko- 
waniu się Minisierstwa Przemysłu i Handlu. 
wkrótce zostanie powołana do życia Cenfra- 
la Zaopatrzenia i Zbyłu Prywatnego Przemy- 
słu Drzewnego, mająca na celu m. in. rozpro- 
wadzanie artykułów drzewnych, produkowa- 
nych na eksport przez sekior prywatny. 


Zmiany struktury RCZZ 


Główne zadania rzemiosła dadzą się spro- 
wadzić do trzech zasadniczych kierunków. 
Pierwszym z nich jest normalna praca uslu- 
gowa, praca na zamówienie i praca repera- 
cyjna, czyli zaspokajanie różnorodnych poc- 
trzeb społeczeństwa. Dalszymi kierunkami rze- 
miosła są prace bezpośrednio produkcyjne 
dla uzupełnienia produkcji wielkiego prze- 
mysłu oraz produkcja qotowa, nadajaca się 
do bezpośredniej sprzedaży konsumentowi. 

Interesujące jest pyfanie, w jakim slopniu 
rzemiosło połrafi zadania fe wykonywać. 
Trzeba stwierdzić, że prace reperacyjne tylko 
w niewielkim procencie, a w niektórych bran- 
żach wcale, nie są w stanie wpłynąć na wy- 
korzystanie zdolności produkcyjnych warszła- 
fów rzemieślniczych. Z drugiej sirony wszelka 
pródukcia rzemieślnicza, nieujęła w ramy ja- 
kiegokolwiek planu skazuje rzemieślnika na 
duże trudności zorganizowania sobie zamó- 
wień, zbyłu i bazy surowcowej. Dlateao ce- 
lem posunięć organizacyjnych samorzadu qo- 
spodarczego rzemiosła iesł rzemiosło zdrowe, 
nbejmujące warsztaty silne, załrudniajace kil- 
ku pracowników. 

Zarówno ze strony rzemiosła jak i Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. czvnione były 
wysiłki w kierunku wciąanięcia rzemiosła do 
ogólnopolskiego płanu gospodarczego. Sa- 
morzad aospodarczy rzemiosła opracowuje w 
chwili obecnei roczny plan aospodarczy rze- 
miosła. lak, aby na rok 1949 produkcja rze- 
mieślnicza zosłała włączona do państwowego 
planu qospodarczego. Dqżer do urzeczuwi- 
stnienia przysłosowania działalności produk- 
cyinei rzemiosła do planu pańsłwoweao i do 
zaobałrzenia w wyroby rzemieślnicze handlu 
uspołacznioneao, a w szczególności Po- 
wszechnych Domów  Towarowych, Centrali 
Rolniczej przy Z. S. Ch. oraz zamkniełych 
spółdzielń przyfabrycznych, Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu zleciło Rzemieślniczej Centra- 
li Zaowałrzenia i Zbyłu prowadzenie f. zw. 
fransakcyj wiązanych. 

Centrala ła iuż w II półroczu r. ub. w ra- 
mach iransakcyj wiazanych wyprodukowała w 
warsziałach rzemieślniczych gotowych wyso- 
bów tekstylnych na łaczrią warłość ok. 80 mi- 
lionów złotych. W roku bieżącym akcja la 
przybiera na sile, przy czym w ramach tran- 
sakcyj wiązanych wyprodukowano w maiu 
gotowych wyrobów tekstylnych za około 50 
milionów złotych i dosłarczono Powszech- 
nym Domom Towarowym. 


Współpraca rzemiosła w ramach Iransak- 
cyj wiązanych z Powszechnymi Domami To- 
warowymi rozwija się i objęła orupę aalanłe- 
ryjną, skórzaną, obuwie i wyroby z drewna. 
Rzemiosło, które poczatkowo odnosiło się do 
nowej akcji z pewną rezerwę, zaczyna prze- 
konywać się, znajdując w transakcji wiązanej 
uzupełnienie zdolności produkcyjnej warszie- 
fów rzemieślniczych. Przodujące miejsce w 
transakcjach wiązanych arupy tekstylnej zaj- 
muje rzemiosło woj. śląsko-d=browskiego i 
krakowskiego, w dziewiarskiej: Łódź i War- 
szawa, bieliźniarstwie: woj. dolnośląskie, poz- 
nańskie, łódzkie i warszawskie. Dalszy rozwój 
łej akcji obejmie inne województwa. 

Rozwijająca się sieć spółdzielni pomocni- 
czych, które współpracują z Rzemieślnicza 
Centrala Zaopatrzenia i Zbyłu ma siworzyć 
całokształł systemu gospodarczego samorzę- 
du rzemiosła. Zmiany, jakie ostatnio zaszły 
na terenie spółdzielczości na tle ustaw sej- 
mowych, skłoniły zarówno władze samorządu 
gospodarczego rzemiosła, jak Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu do zastanowienia się nad 
dalszymi losami Centrali Rzemieślniczej jako 
wspólnej organizacji Izb Rzemieślniczych. 
Obie strony doszły do zgodneqo przekona- 
nia, ze należy zmienić strukturę Rzemieslni- 
czej. Centrali Zaopatrzenia i Zbyłu i dosło- 
sować ją do nowych warunków. W wyniku 
uchwał, powzięłych w Krakowie na Oqolno- 


polskim Zjeździe izb Rzemieślniczych 1 kwie- 
Inia rb., gdzie samorząd gospodarczy rzemio- 
sła wyraził pogląd, że Cenirała winna się 
słać centralą spółdzielń pomocniczych, zapa- 
dła na Walnym Zgromadzeniu Rzemieślniczej 
Centrali Zaopatrzenia i Zbyłu 29 maja br. 
uchwała o zwrócenie. się do Ministra 
Przemysłu z prośbą œo przeksziałcenie Cen- 
trali na centralę spółdzielczo-państwową. 
Przedstawiciele samorządu gospodarczego 
rzemiosła zastali przyjęci przez wiceministra 
przemysłu i handlu E. Szyra. Po przedstawie- 
niu uchwały Walnego Zgromadzenia uzyska- 
li zgodę na przekształcenie Rzemieślniczej 
Centrali Zaopatrzenia i Zbyłu na centrale 
spółdzielczo-państwowa. 

W wyniku decyzji Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, po porozumieniu się z Centralnym 
Związku Spółdzielczym odbyło się w pierw- 
szej połowie lipca Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Centrali, która uchwaliła prze- 
kazanie R.C.Z.Z. Ministerstwu Przemysłu i 
Handłu w celu przekształcenia jej w centralę 
spółdzielczo-państwową, oraz podejmie u- 
chwały w sprawie przekazania odszkodowa- 
nia, jakie usłali Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu za przejęcie majątku RCZZ. Prawdapo- 
dobnie odszkodowanie to będzie przekazane 
na Centralny Instytułu Doskonalenia Zawodo- 
wego Rzemiosła w Szczecinie. 

Powyższy arlykuł ukazał się w „Przeglą- 
dzie Rynkowym w nrze 70. 


Ważne dla wszystkich rzemiosł 


W związku z opracowaniem zapoirzeba- 
wania na artykuły chemiczne na 1-sze pół- 
roczne 1949 r. Wydział Planowania Izby Rze- 
mieślniczej wzywa zainteresowane cechy do 
składonia zapotrzebowań na artykuły che- 
miczne. 

W zapotrzebowaniu należy uwzględnić 
jakie ilości potrzebne są na |-szy, a jakie na 
drugi kwartał 1949 r. 

Zapofrzebowania winny być jak najbar- 
dziej zbliżone do rzeczywistych potrzeb war- 
sztatów rzemieślniczych. 

Do zapotrzebowań artykułów chemicznych 
należy dołączyć wyczerpujące uzasadnienie 
każdego zapotrzebowanego surowca. Zapo- 
trzebowane surowce bez dokładnego uzasad- 
nienia nie będą wciągnięte do globalnego 
zapotrzebowania. 

W związku z tym wszystkie cechy bran- 
żowe w terminie nieprzekraczalnym do 
8 września br. winny złożyć zapotrzebowa- 
nia w Wydziale Planowania Izby Rzemieślni. 
czej. 

łzba zaznacza, że <echy, które nie złożą 
zapotrzebowania w zakreślonym terminie nie 
będą uwzględnione w rozdzielnictwie przy- 
dzielonych artykułów. 

Okręgowe Związki Cechów winny dopil- 
nować terminowego nadesłania powyższych 
zapofrzebowańi. 


izba Rzemieślnicza, Bydgoszcz. 


Kursy przygotowawcze 
do egzaminów mistrzowskich 
i czeladniczych 


Dyrekcja Publ. Średnich Szkół Zawodo- 
wych w Bydgoszczy, zawiadamia zainłereso- 
wanych, że kursy przygotowawcze do eqza- 
minów czeladniczych i mistrzowskich rozpo- 
czyną się w sobotę, dnia 11 września b. r. 
o godzinie 18. i 

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria szkól 
przy ul. Konarskiego 2 w godzinach urzędo- 
wych, 
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Aleksander Wojciechowski 


Fragment 
z „Opowieści piekarza” 


, Wędrówka 


VI. 


Parę słów o mowie polskiej — z pieka- 
rzem. 

Pomny tego, iż mowa nasza polska, — 
język ojczysty polski należący do najbogaf- 
szych i najpiękniejszych języków świata, nie 
może być pokazany rzemieślnikowi w szacie 
uboższej, ba trzeba go oczarować jego 
pięknem. 

Ale jednocześnie la mowa winna być tak 
jasna, prosta a nade wszysiko szczera, ser- 
deczna, taka jaka piekarz lubi i rozumie. 

Toteż upływały całe lafa zanim to słowo 
przeznaczone dla mojego współłowarzysza 
pracy — piekarza, ulęgło się i na jego po- 
ciechę na papierze legło. 


Bo gdy powstawały „Opowieści”, z ich 
autorem dziwne działy się rzeczy — byl to 
bowiem czas — splot wydarzeń dziejowych 


i ich mimowolnym uczesłnikiem. 

Żyliśmy w warunkach niby w ukropie, 
gdzie też i nałchnienie nie przychodziło na 
zawołanie. Zaś kiedy ono przyszło — pierz- 
chało pod wpływem niesamowitych gromów. 

Życie Polaków od kilku dziesiątków lat 


wsłecz porównać można z łańcem między 
mieczami. 

Tak wiec fragmenty „Opowieści”, „Węd- 
rówki" i in, rodziły się: na bajcie, w ma- 


czarni, na piecu, w cichym kątku ekspedycji, 
na furgonie, w słajni, w szynku, w mamrze, 
przy szosie pod rozłożysłym drzewem, w sło- 
gu, w słodole na klepisku, w lesie, na ladzie 
i morzu. 3 : 

Wysłuchałem wiele ciekawostek, opowia- 
dań bardzo słarych piekarzy, których posta- 
cie przypominały paraliłyków, połamańców, 
pokoślawionych nadmierną pracą — tyrania 
bezwzględnych pracodawców. 

Gwarzylem nie mniej i z młodymi pieka- 
rzami, słuchałem ich skarg, ich radości. 

Każdy młody czy stary piekarz, ogromnie 
miłujący swój zawód, w kłórym jednak zaw- 


sze i wszędzie jest fo pewne „ale“, — o tym 
będzie łu mowa. 
Dalej. Nie z mniejsza uwagą słuchałem 


takich piekarzy, klórzy, o dziwo, do późnej 
starości zachowali czerstwość, zdrowie, hu- 
mor, — sa fo ci mili „rajzerzy” których węd- 
rówka zawsze gdzieś gnała a w pracy? — w 
pracy zaś z zasady imali się tego „cieńszego 
końca”. 

Powłarzam, stary czy młody, każdy fach 
swój sławia ponad wszystko, — bo umiłowa- 
ny. I w prucy podobnie uczciwy, pilny, jak 
akłor, — może sarkać na swe przeznaczenie 
dopóki nie słanie na deskach swej placówki 
— roli — pracy. Z chwilą objęcia roli zapo- 
mina o troskach osobisłych. 

Dlatego, znając psychikę tych ludzi, nie 
silę się na skomplikowane zwroły, lecz będę 


mówił mowa swych biesiadników — kolegów 
piekarzy. 
| dlalego też „Opowieści piekarza” — jak 


widzicie powsławały tak jak przystoi na dzie- 
cię piekarzowe, ulęgło się we właściwym 
i swoistym obiekcie, — i oddane też ku po- 
ciesze, czy ku pożyłkowi przede wszystkim 
kolegom — piekarzom. - 


Aleksander Wojciechowski. 
p m ww 


Chcesz punktualnie 
i bez przerwy otrzymywać 


„Rzemieślnika Pomorskiego" 


opłacaj regularnie za abonament 
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1. Przeciętny obrót przypadający na jedną 
siłę produkcyjną w poszczególnych spe- 
cjalnościach. W tym celu należy: 

a) zliczyć ilość pełnych sił zatrudnionych 
przy produkcji, przy czym czterech 
uczniów słanowi jedną płatną siłę, 

b) zliczyć obroty dokonane przez wszyst- 
kie przedsiębiorstwa w tym okresie. 
Ogólny obrół podzielony przez ilość 
sił produktywnych wydaje obrót prze- 
ciętny przypadający na jedną siłę. 

2. Stwierdzić można zyskowność w poszcze- 
gólnych specjalnościach, obliczając na 
każdej ankiecie: 

a) ile procent wynosi zakupiony materiał 
w słosunku do ogólnego obrotu, 

b) ile procent wynoszą koszty robocizny 
w słosunku do ogólnego obrołu, 

c) ile proceni! wynoszą koszty produkcyj- 
ne w stosunku do ogólnego obrotu. 

Zliczając razem tak ustalony procent 
w poszczególnych pozycjach ołrzymamy sło- 
sunek kosztów własnych do ogólnego obrofu. 
Różnica pomiędzy koszłami własnymi (ceny 
własnej) a ogólnym obrołem to zyskowność, 

Jeżeli z kilkudziesięciu ankiet zlicza się 
osobno koszty materiału, koszty robocizny, 
koszty produkcji i podzieli się przez ilość 
ankiet, ołrzymuje się dla danej specjalności 
przeciętne cyfry kalkulacyjne. Różnica po- 
między ceną własna c obrotem będzie prze- 
cięłną zyskownością w danym zawodzie lub 
w danej specjalności. 

Tak ustalony rezulłał posiada swoją wagę 
gałunkową i może służyć nie tylko jako ma- 
teriał ilustrujący, lecz jako materiał faktycz- 
ny. Tym większa będzie jego warłość, im 
większy procent istniejących przedsiębiorstw 
ankieta obejmuje. 

Nie należy się jednak łudzić, że ło praca 
łatwa. Materiał winien w każdym razie opra- 
cować człowiek doświadczony. Kontrolę prze- 
prowadzić może natomiast grono tachow- 
ców. Przy łym należy pamiętać, że nie każda 


ankieta jest pełnowartościowa. Zbyt niskie 
cyfry obrotowe lub nieproporcjonalny stosu- 
nek pomiędzy poszczególnymi pozycjami wy- 
magają zastanowienia. Należy takie ankiety 
odrzucić lub opracować dla takiej kategorii 
osobne cyłry przeciętne, 

jest bowiem różnica pomiędzy przedsię- 
biorstwem, które dostarcza własny materiał 
przy produkcji jednostkowej lub wykonuje 
masówkę o takim, które produkuje z cu- 
dzych materiałów lub też wykonuje pre- 
cyzyjne naprawy bez większych wkładów 
materiałowych. W każdym zawodzie istnieć 
mogą różne specjalności, które należy trakło- 
wać odrębnie. 

Bez takiej analizy obrotów i zyskowności 
nie ma skutecznej obrony. Nie jest to zre- 
szła nowy wynalazek. Już przed lały samo- 
rząd gospodarczy rzemiosła przeprowadzał 
łakie prace corocznie dla kilkunastu zawo- 
dów. Było znamienne, że materiał tym 
sposobem opracowany odpowiadał w przy- 
bliżeniu cyfrom, jakie uslaliła władza skar- 
bowa na podstawie analizy ksiąg handlo- 
wych kilkudziesięciu przedsiębiorstw w każ- 
dym województwie. Czyżby i obecnie nie 
było możliwe przekonać władzę skarbo- 
wą na podstawie łak zebranego materiału 
o istotnym słanie? W dodatku komisje cen- 
nikowe i komisja specjalna do walki z lich- 
wą pilnują, aby zyskowność odpowiadała 
uczciwości. 

Będzie ło jedno z pierwszych zadań nowo 
utworzonych cechów, po okresie wstępnej or- 
ganizacji, przystąpić do opracowania tak 
norm obrotowych jak i zyskowności. Życie 
gospodarcze ustabilizowało się. Znaczniej- 
szych wahań nie należy się już spodziewać. 

W rezulłacie zginą skargi i zażalenia na 
nadmierne obciążenia, a co najmniej ilość 
tych skarg zmiejszy się znacznie, Bo skargi 
na wysokie obciążenia podatkowe zachodzić 
będą, dopóki będą podatki. 


Zjazd Dyrektorów Izb Rzemieślniczych 
(Ustalenie składek dla cechów) 


Dnia 28 sierpnia br. odbyło się pod prze- 
wodnictwem posła Dobosza (dyreklora Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi) oraz w obecności 
dyrektora Departamentu Przemysłu Miejsco- 
wego Zbigniewa Ehrenberqa zjazd dyrekło- 
rów izb rzemieślniczych w Warszawie. 

W pierwszej części zjazdu omawiany był 
bliżej program „Zjazdu Rzemiosła” we Wro- 
cławiu w dniach 5 i 6 września br. 

Program tego zjazdu jest naslępujacy: 

Dnia 5. 9. 1948 r. godz. 8.30 — Zbiórka 
rzemiosła z pocztami szłandarowymi ` przed 
Teatrem Wielkim od ul. Świdnickiej, skąd na- 
stąpi wymarsz do kościoła św. Doroty na na- 
bożeństwo. Godz. 10 — Przemarsz do Hali 
Ludowej. Godz. 12 — w Hali Ludowej, pre- 
zes Sadłowski wygłosi przemówienie na te- 
mat „Rzemiosło wobec Ziem Odzyskanych". 
Godz. 13 — 15 czas przeznaczony na obiad. 

W pierwszym dniu zjazdu wezmą udział 
wszyscy uczestnicy wycieczki, poza łym dzień 
len przeznaczony jest na urządzanie wycie- 
czek i różnego rodzaju imprez rozrywkowych 
i kulturalnych, jak i również na zwiedzanie 
wysfawy. 

Dnia 6. 9. 1948 r. godz. 8,30 — Zjazd Za- 
rządów Okręgowych Zw. Cechów i otwarcie 
zjazdu przez prezesa Sadłowskiego, b) prze- 
mówienie dyrektora Dep. Przem. Miejscowe- 
go Ehrenberga, c) referat posła-dyrektora 
Dobosza pł. „Cele i zadania Okr. Zw. Ce- 
chów'', d) referat ob. Brudzyńskiego pł. „Rola 
Spółdzielni Cechowych', e) referat prezesa 
Sadłowskiego pf. „Położenie ogólne rzemia- 
sła". Godz. 13 — 15 czas przeznaczony na 
obiad. Godz. 15 — zwiedzanie wystawy — 
działalność i osiągnięcie Zakładu Doskonale- 
nia Rzemiosła we Wrocławiu, ul. Sudecka 
95 — 97 
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W drugiej części zjazdu dyskuiowano nad 
ustaleniem wysokości składek do cechów, 
w związku z realizacja dekrełu o przymusie 
cechowym. 

Po długich rozważaniach zjazd jednogło- 
śnie usłalił zasadę pobierania składek pro- 
cenłualnie od obrotu każdego członka cechu. 


Dla poszczególnych cechów ustalono na- 
słępująca słopę procenłową od obrotu: 

Cech Budowlany 0,5, Malarzy 0,5, Szkla- 
rzy 0,5, Zdunów 0,5, Kowali 0,5, Mechaników 
i Opłyków 0,7, Ślusarzy i Blacharzy 0,5, Sa- 
mochodowych 0,7, Zegarmistrzów i Złotni- 
ków 0,7, Elektryków 0,5, Kołodziei i Bedna- 
rzy 0,5, Stolarzy 0,5, Chemiczny 0,5, Drukarzy 
i Introligatorów 0,5, Fotografów 0,5, Rymarzy 
| Garbarzy 0,5, Szewców i Cholewkarzy 0,5, 
Kuśnierzy 0,7, Bielizniarzy 0,5, Tkaczy i Dzie- 
wiarzy 0,5, Kapeluszników i Czapników 0,5, 
Krawców 0,5, Tapicerów 0,5, Cukierników 0,4, 
Młynarzy 500 zł od każdego swożenia, Pieka- 
rzy 0,25, Wędliniarzy 0,20, Fryzjerów 0,3, Ko- 
minarzy 0,7, Wytwórców Galanterii i Instru- 
mentów Muzycznych 0,5. 


Składka członkowska nie może być mniej- 
sza jak 250,— złołych miesięcznie, do czego 
dolicza się jeszcze 20,— złoiych na Fundusz 
Budowy Domu Rzemiosła w Warszawie oraz 
50,— zł na abonament „Rzemieślnika Pomor- 
skiego'* dla członków cechów łerenu woj. 
pomorskiego. Techniczna słrona pobierania 
składek opracowana będzie oddzielnie i po- 
dana do wiadomości. 


Składki obowiązują od  natychmiasł 
z chwilą utworzenia cechów wą nowej n 
menklatury i wprowadzenia veii 
zarządów. 


Przejściowe rozporządzenie 
do dekretu o najmie lokali 


Minister Odbudowy wydał przejściowe 

rdzporządzenie, kłóre ułatwić ma realizację 
niedawno opublikowanego dekretu o najmie 
lokali, zmieniającego dotychczasowe stawki 
czynszu za zajmowane lokale. 
i Rozporządzenie lo dotyczy najemców 
i podjemców lokali, kłórzy ze względu na 
trudności techniczne, zwigzane z wprowadze- 
niem w życie nowego dekretu o najmie lokali 
nie zostali jeszcze zakwalifikowani do żadnej 
z grup płatniczych, na jakie dekret dzieli po- 
szczególnych użytkowników lokali mieszkal- 
nych. j 
Na mocy rozporządzenia zobowiązani oni 
są do uiszczenia należności za wrzesień, za 
zajmowane pomieszczenia w wysokości do- 
tychczasawych opłat. 

Po zakwalifikowaniu lokalorów do odpo- 
wiednich grup płatniczych, wniesione komor- 
ne uważane będzie za zaliczkę, 


Ogólnopolski konkurs fryzjerski 


W dniu 12 września odbędzie się we Wro- 
cławiu ogólnopolski konkurs fryzjerski o prze- 
chodni „Puchar Bałtyku” ufundowany przez 
Cech Fryzjerów w Gdańsku. Udział w kon- 
kursie brać mogą zarówno właściciele zakła- 
dów jak i pracownicy. Konkurs obejmować 
będzie wyłącznie fryzjerstwo damskie i po- 
dzielony będzie na człery konkurencje: ucze- 
sanie popularne — współczesne, uczesanie 
fantazyjne, uczesanie stylowe i uczesanie że- 
iazkiem. W każdej konkurencji przewidziane 
są frzy nagrody i dyplomy. 

Zgłoszenia kierować należy z wyszczegól- 
nieniem konkurencji do dnia 5 września pod 
adres Cechu Fryzjerów, m. st. Warszawy, War- 
szawa, Targowa 14. Wraz z zgłoszeniem prze- 
kazać należy opłatę 1000 zł jako wpisowe. 


CHLEB STANIEJE 
Nowe ceny mąki 
z dniem 1 września rb. 


Biuro cen przy Min. Przemysłu i Handlu 
usłanowiło z dniem 1. 9. br. nowe ceny ua 
mąkę żylnią 80%, mąkę pszenna 80% oraz 
mąkę pszenną 70%, 

Ceny tych artykułów dla Polskich Zakła- 
dów Zbożowych loco st. odbiorcza hurtowni- 
ka, zosłają ustanowione w zależności od wo- 
jewództw: za 1 kg mąki żytniej zł 30,50 do zł 
32,50; za mąkę pszennq 80% zł 51 do 52; za 
makę pszenną 70% zł 53 do zł 59 za 1 ką. 
Marża zarobkowa hurtownika wyniesie zł 200 
za 1 q mąki żylniej i zł 300 za q mgki pszen- 
nej. Dełaliści w zależności od województw 
będą mieli marże 10—16% ceny zasadniczej. 

W związku z obniżką cen mąki miejscowe 
komisje cennikowe opracują odpowiednia ob- 
niżkę cen chleba pszennego i żyłniego. Cena 
chleba żytniego ukszłałłuje się w zależności 
od województw od zł 36 do zł 37. 


Współpraca prywatnego 
przemysłu drzewnego z sektorem 


państwowym 

W drugim kwartale rb. prywatny przemysł 
drzewny, w związku z koniecznością koordy- 
nacji planów produkcji, nawiązał ścisły kon- 
takt z Centralnym Zarządem Przemysłu 
Drzewnego. 

Poza tym rozpoczęto współpracę z Cen- 
irala Handlową Przemysłu Drzewnego. 

Ponadło dzięki przychylnemu ustosunko- 
waniu się Minisierstwa Przemysłu i Handlu. 
wkrótce zostanie powołana do życia Centra- 
la Zaopatrzenia i Zbyłu Prywatnego Przemy- 
słu Drzewnego, mająca na celu m. in. rozpro- 
wadzanie artykułów drzewnych, ptrodukowa- 
nych na eksport przez sekłor prywatny. 


Zmiany struktury RCZZ 


Główne zadania rzemiosła dadzą się spro- 
wadzić do frzech zasadniczych kierunków. 
Pierwszym z nich jest normalna praca usłu- 
gowa, praca na zamówienie i praca repera- 
cyjna, czyli zaspokajanie różnorodnych pc- 
trzeb społeczeństwa. Dalszymi kierunkami rze- 
miosła są prace bezpośrednio produkcyjne 
dla uzupełnienia produkcji wielkiego prze- 
mysłu oraz produkcja qołowa, nadajaca się 
do bezpośredniej sprzedaży konsumentowi. 

Interesujące jest pyłanie, w jakim słopniu 
rzemiosło potrafi zadania te wykonywać. 
Trzeba stwierdzić, że prace reperacyjne tylko 
w niewielkim procencie, a w niektórych bran- 
żach wcale, nie są w słanie wpłynąć na wy- 
korzystanie zdolności produkcyjnych warszia- 
łów rzemieślniczych. Z drugiej sirony wszelka 
pródukcia rzemieślnicza, nieujęła w ramy ja- 
Łiegokolwiek planu skazuje rzemieślnika na 
duże trudności zorqanizowania sobie zamó- 
wień, zbyłu i bazy surowcowej. Dlateao ce- 
lem posunięć organizacyjnych samorzadu go- 
spodarczego rzemiosła iesł rzemiosło zdrowe, 
oabejmujące warszłaty silne, zatrudniajace kil- 
ku pracowników. 

Zarówno ze słrony rzemiosła jak i Mini- 
słerstwo Przemysłu i Handlu. czvnione były 
wysiłki w kierunku wciganięcia rzemiosła do 
ogólnopolskiego planu gospodarczego. Sa- 
morzad aospodarczy rzemiosła opracowuje w 
chwili obecnei roczny plan nospodarczy rze- 
miosło. fak, aby na rok 1949 produkcja rze- 
mieślnicza zosłała włączona do państwowego 
planu qospodarczego. Dqążer do urzeczuwi- 
stnienia przystosowania działalności produk- 
cyjnej rzemiosła do planu państwoweco i do 
zaopatrzenia w wyroby rzemieślnicze handlu 
uspołacznionedqo, a w szczególności Po- 
wszechnych Domów  Towarowych, Centrali 
Rolniczej przy Z. $. Ch. oraz zamknietych 
spółdzielń przyłabrycznych, Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu zleciło Rzemieślniczej Centra 
li Zaopatrzenia i Zbyłu prowadzenie Í. zw. 
fransakcyj wiązanych. 


Centrala ła iuż w Il półroczu r. ub. w ra- 
mach transakcyj wiazanych wyprodukowała w 
warszłatach rzemieślniczych gotowych wy;o- 
bów tekstylnych na łaczną warłość ok. 80 mi- 
lionów złotych, W roku bieżącym akcja la 
przybiera na sile, przy czym w ramach tron- 
sakcyj wiązanych wyprodukowano w maiu 
gołowvch wyrobów łekstylnych za około 50 
milionów złotych i dostarczono Powszech- 
nym Domom Towarowym. 

Współpraca rzemiosła w ramach transak- 
cyj wiązanych z Powszechnymi Domami To- 
warowymi rozwija się i objęła arupę aalante- 
ryjng, skórzaną, obuwie i wyroby z drewna. 
Rzemiosło, które początkowo odnosiło się do 
nowej akcji z pewną rezerwe, zaczyna prze- 
konywać się, znajdując w transakcji wiazanej 
uzupełnienie zdolności produkcyjnej warszie- 
tów rzemieślniczych. Przodujące miejste w 
fransakcjach wiązanych arupy tekstylnej zaj- 
muje rzemiosło woj. śląsko-d»browskiago i 
krakowskiego, w dziewiarskiej: Łódź i War- 
szawa, bieliżniarstwie: woj. dolnośląskie, poz- 
nańskie, łódzkie i warszawskie. Dalszy rozwój 
iej akcji obejmie inne województwa. 

Rozwijająca się sieć spółdzielni pomocni- 
czych, które współpracują z Rzemieślnicza 
Centrala Zaopatrzenia i Zbyłu ma stworzyć 
całokształł systemu gospodarczego samorzg- 
du rzemiosła. Zmiany, jakie ostatnio zaszły 
na terenie spółdzielczości na tle ustaw sej- 
mowych, skłoniły zarówno władze samorządu 
gospodarczego rzemiosła, jak Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu do zastanowienia się nad 
dalszymi losami Centrali Rzemieślniczej jako 
wspólnej organizacji Izb Rzemieślniczych. 
Obie strony doszły do zgodnego przekona- 
nia, że należy zmienić strukturę Rzemieslni- 
czej: Centrali Zaopatrzenia i Zbyłu i dosto- 
sować ją do nowych warunków. W wyniku 
uchwał, powzięłych w Krakowie na Oqólno- 


polskim Zjeździe Izb Rzemieślniczych 1 kwie- 
tnia rb., gdzie samorząd gospodarczy rzemio- 
sla wyraził pogląd, że Cenirala winna się 
słać centralą spółdzielń pomocniczych, zapa- 
dła na Walnym Zgromadzeniu Rzemieślniczej 
Centrali Zaopatrzenia i Zbylu 29 maja br. 
uchwała © zwrócenie. się do Ministra 
Przemysłu z prośbą o przekszłałcenie Cen- 
trali na centralę spółdzielczo-państwowa. 
Przedsławiciele samorządu gospodarczego 
rzemiosła zastali przyjęci przez wiceministra 
przemysłu i handlu E. Szyra. Po przedstawie- 
niu uchwały Walnego Zgromadzenia uzyska- 
li zgodę na przekształcenie Rzemieślniczej 
Centrali Zaopatrzenia i Zbyfu na centralę 
spółdzielczo-pańsiwowa. 

W wyniku decyzji Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, po porozumieniu się z Centralnym 
Związku Spółdzielczym odbyło się w pierw- 
szej połowie lipca Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Centrali, kióra uchwaliła prze- 
kazanie R.C.Z.Z. Minisierstwu Przemysłu i 
Handlu w celu przekszłałcenia jej w centralę 
spółdzielczo-państwowa, oraz podejmie u- 
chwały w sprawie przekazania odszkodowa- 
nia, jakie ustali Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu za przejęcie mająłku RCZZ. Prawdopo- 
dobnie odszkodowanie to będzie przekazane 
na Centralny Insłytutu Doskonalenia Zawodo- 
wego Rzemiosła w Szczecinie. 

Powyższy arifykuł ukazał się w „Przeglą- 
dzie Rynkowym w nrze 70. 


; 
Ważne dla wszystkich rzemiosł 


W związku z opracowaniem zapofrzeba- 
wania na artykuły chemiczne na 1-sze pół- 
roczne 1949 r. Wydział Planowania Izby Rze- 
mieślniczej wzywa zainteresowane cechy do 
składania zapotrzebowań na artykuły che- 
miczne. 


W  zapoirzebowaniu należy uwzględnić 
jakie ilości potrzebne są na I-szy, a jakie na 
drugi kwartał 1949 r. 

Zapotrzebowania winny być jak najbar- 
dziej zbliżone do rzeczywistych potrzeb war- 
sztajów rzemieślniczych. 

Do zapotrzebowoń artykułów chemicznych 
należy dołączyć wyczerpujące uzasadnienie 
każdego zapotrzebowanego surowca. Zapo- 
trzebowane surowce bez dokładnego uzasad. 
nienia nie będa wciągnięte do globalnego 
zapotrzebowania. 

W związku z tym wszystkie cechy bran- 
żowe w terminie nieprzekraczalnym do 
8 września br. winny złożyć zapotrzebowa- 
nia w Wydziale Planowania Izby Rzemieślni. 
czej. 

izba zaznacza, że cechy, które nie złożą 
zapotrzebowania w zakreślonym ierminie nie 
będą uwzględnione w rozdzielnictwie przy- 
dzielonych artykułów. 

Okręgowe Związki Cechów winny dopil- 
nować terminowego nadeslania powyższych 
zapotrzebowań. 


izba Rzemieślnicza, Bydgoszcz. 


Kursy przygotowawcze 
do egzaminów mistrzowskich 
i czeladniczych 


Dyrekcja Publ. Średnich Szkół Zawodo- 
wych w Bydgoszczy, zawiadamia zaintereso- 
wanych, że kursy przygołowawcze do eqza- 
Mminów czeladniczych i mistrzowskich rozpo- 
czyną się w sobołę, dnia 11 września b. r. 
o godzinie t8. . 

Ząłoszenia przyjmuje kancelaria szkół 
przy ul. Konarskiego 2 w qodzinach urzędo- 
wych, 


ny z S 


Aleksander Wojciechowski 


Fragment 
z „Opowieści piekarza” 


Wędrówka 


VI. T 


Parę słów o mowie polskiej — z pieka- 
rzem. 

Pomny tego, iż mowa nasza polska, — 
język ojczysty polski należący do najbogai- 
szych i najpiękniejszych języków świała, nie 
może być pokazany rzemieślnikowi w szacie 
uboższej, — ba trzeba go oczarować jego 
pięknem. 

Ale jednocześnie ia mowa winna być tak 
jasna, prosta a nade wszysiko szczera, ser- 
deczna, laka jaką piekarz lubi i rozumie. 

Tofeż upływały całe lafa zanim to słowo 
przeznaczone dła mojego współłowarzysza 
pracy — piekarza, ulęgło się i na jego po- 
ciechę na papierze legło. 

Bo gdy powsławały „Opowieści”, z ich 
autorem dziwne działy się rzeczy — był to 
bowiem czas — splot wydarzeń dziejowych 
i ich mimowolnym uczestnikiem. 

Żyliśmy w warunkach niby w ukropie, 
gdzie leż i nałchnienie nie przychodziło na 
zawołanie. Zaś kiedy ono przyszło — pierz- 
chalo pod wpływem niesamowitych gromów. 

Życie Polaków od kilku dziesiątków lat 
wsłecz porównać można z tańcem między 
mieczami. 

Tak wiec fragmenty „Opowieści”, „Węd- 
rówki” i in. rodziły się: na bajcie, w ma- 
czarni, na piecu, w cichym kątku ekspedycji, 
na furgonie, w stajni, w szynku, w mamrze, 
przy szosie pod rozłożystym drzewem, w sło- 
gu, w słodole na klepisku, w lesie, na ladzie 
i morzu. r , 

Wysłuchałem wiele ciekawostek, opowia- 
dań bardzo slarych piekarzy, których posta- 
cie przypominały paralityków, połamańców, 
pokoślawionych nadmierną pracą — tyrania 
bezwzględnych pracodawców. 

Gwarzyłem nie mniej i z młodymi pieka- 
rzami, słuchałem ich skarg, ich radości. 

Każdy młody czy stary piekarz, ogromnie 
miłujący swój zawód, w którym jednak zaw- 
sze i wszędzie jesł fo pewne „ale”, — o tym 
będziefłu mowa. 

Dalej. Nie z mniejszą uwaga słuchałem 
takich piekarzy, którzy, o dziwo, do późnej 
słarości zachowali czerstwość, zdrowie, hu- 
mor, — są ło ci mili „rajzerzy” których wed- 
rówka zawsze gdzieś gnała a w pracy? — w 
pracy zaś z zasady imali się tego „cieńszego 
końca”. 

Powtarzam, stary czy młody, każdy fach 
swój sławia ponad wszystko, — bo umiłowa- 
ny. | w pracy podobnie uczciwy, pilny, jak 
aktor, — może sarkać na swe przeznaczenie 
dopóki nie słanie na deskach swej placówki 
— roli — pracy. Z chwilą objęcia roli zapo- 
mina o troskach osobistych. 

Dlatego, znając psychikę tych ludzi, nie 
silę się na skomplikowane zwroty, lecz będe 
mówił mowa swych biesiadników — kolegów 
piekarzy. 

| dlatego też „Opowieści piekarza” — jak 
widzicie powstawały tak jak przystoi na dzie- 
cię piekarzowe, ulęgło się we właściwym 
i swoistym obiekcie, — i oddane też ku po- 
ciesze, czy ku pożytkowi przede wszystkim 
kolegom — piekarzom. p 


Aleksander Wojciechowski. 


Chcesz punktualnie 
i bez przerwy otrzymywać 


„Rzemieślnika Pomorskiego” 


opłacaj regularnie za abonament 
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Historia zavodu 


Opis powyższy podajemy z danych 
kroniki Cechu Kołodziejskiego Pojar- 
dniczegó w Pozraniu, adczytanego w 
czasie poświęcenia szłandaru cecho- 

„ wego. 

Zawód kołodziejski wziął swój poczatek 
jak większość rzemiosł, w czasach najdaw- 
niejszych łącznie z potrzebami i rozwojem 
cywilizacji człowieka. W czasie tym powstało 
koło. Prołotypem koła była zwykła tarcz od- 
cięła z okrąglaka z dziurą w środku, osadzo- 
na na osi drewnianej. Człowiek pierwotny za- 
mieszkujący ciasne jaskinie, z postępem roz- 
mnażania się był zmuszony mieszkania swe 
rozbudować. Do rozbudowy tychże znosił więc 
slojący mu do dyspozycji surowiec, ło jest 
głazy i drzewo. Były to jednak ciężary, któ- 
rym jeden człowiek podołać nie mógł, wobec 
czego łączono się w grupy i zbiorowym 'wy- 
siłkiem przenoszono leń ciężar i ciężki małe- 
riał. Prawdopodobnie szybko przekonał się 
człowiek, że pomimo największego wysiłku 
nie wszystko podoła, a ynalazczy umysł 
człowieka już wtedy zbudował tak zwany 
smyk, który do dziś ma zastosowanie w go- 
spodarstwie wiejskim, służąc do przewożenia 
narzędzi rolniczych iłp. Przesuwano też gła- 
zy na wałkach, a zawsze żywy umysł czło- 
wieka znowu wynalazł sposób założenia 
grubszych wałków na poprzednie cieńsze, 
kiórych już nie musiał zmieniać, a grubsze 
odwrołowe stanowiły już narodzenie koła. 
Jeden wynalazek powodował narodziny dru- 
giego i tak zbiegiem czasu powsłał wóz. 
Prototyp wozu to skrzynia osadzona na dre- 
wnianej osi, na której znów osadzono dre- 
wniane koła, pozwalały względnie lekko po- 
suwać się dowolnie. Rzeźby wykułe w qro- 
łach i na grobowcach przedstawiające wozy 
dwukołowe wskazują, że ien typ jest „najstar- 
szy, a ło prawdopodobnie z braku znajomo- 
ści słąsowania skręiu, który został wynale- 
ziony dopiero później. Wóz z biegiem czasu 
coraz szersze znalazł żasłosowanie, a różne 
narody wykorzystywali go do swoich indywi- 
dualnych potrzeb. Znamy był wóz Fenicjanom 
i Grekom, a Egipcjanie i Rzymianie stwo- 
rzyli z wozu narzędzie bojowe. Szerokie za- 
stosowanie miał też wóz w handluę a jego 
walory umożliwiły siworzenie wielkich szla- 
ków handlowych od Adriatyku do Bałtyku. 


Powozy wzięły swój początęk z lektyk no- 
szonych poczałkowo przez niewolników, póź- 
niej przez muły i konie. Z kolei wstawiono 
lektykę na powozię uczepiwszy ją dla amor- 


Kącik piekarski 


kolodziejskiege . . 

b É. I 
łyzacji wstrząsów na pasach skórzanych. W 
wieku XIV zaczęło budować kolasy, to jesi 
lektyki dwu- i czteroosobowe również zawie- 
szone na pasach skórzanych. Dla ochrony 
przechyleń bocznych szli pachołkowie, którzy 
podirzymywali je. Z kolas korzystały tylko 
damy i duchowni, szlachcic jeździł konno. Do 
dziś kolasy łakie zachowały się w dworach 
królewskich. Z pofrzeby znowu przewożenia 
poczły i pasażerów powstały pocziyliony, 
która zbudowane wedle wymagań i doświad. 
czeń, doskonale spełniły swe zadania w da- 
lekich podróżach. Największy rozwój powo- 
zów osiągnął wiek XVII do końca XIX wie- 
ku, w którym zastosowano koła okute, a re- 
sory stalowe. Ulepszone drogi także wpłynęły 
na łen rozwój. Wciąż twórczy i wynalazczy 
duch i umysł człowieka wynalazł w wieku 
XX wóz mechaniczny  „samochód”, w 
iym też wieku wynalazczość człowieka osia- 
gnęła sukcesy dotąd nie notowane w historii. 
Nadmienić jednak: należy, że jak przedłem 
rozwój kołodziejstwa oparty był na doświad- 
czeniach i stosowaniach  sprzęłu pojazdni- 
czego minionych epok, tak samo protolypy 
samochodu czy jakiegokolwiek pojazdu me- 
chanicznego do samolotu włącznie budowali 
kołodzieje. 


Prastara twórczość kołodziejską w Polsce 
potwierdziły wykopaliska w Biskupinie, gdzie 
w osadzie palowej sięgającej kilka wieków 
przed Chryslusem znaleziono koło tarczowe. 
Koło ło zbite drewnianymi palikami na krzyż 
łączono łupanymi blokami w którym prócz 
otworu środkowego są dwa  czworokąłne 
otwory, które służyły prawdopodobnie do ha- 
mowania wozu. Ponieważ były ło koła tarczo- 
we, więc hamowano w ten sposób, że do 
otworu kwadratowego wkładano drog i w ten 
sposób. unieruchomiano je, Chlubnym po- 
iwierdzeniem działalności i istnienia wieko- 
wego kołodziejstwa w Polsce, co pofwierdza 
hisforia, jest ło, że pierwszym królem Polski, 
był Piast kołodziej. Być może, że Piast wy- 
nalazł koło szprychowe, gdyż środkową część 
łego koła zwiemy piasłą. 


Nowe zegarki 


Fabryka wyrobów metalowych Fritz Rich- 
ter wytwarza zegarki bez tarczy cyfrowej i 
bez wskazówek. Czas podawany jesł w ma- 
łym otworze zegarka cyframi, przesuwający- 
mi się co minułę. 


Piekarstwo kolebką młynarstwa 


(Rozważania zawodowe). 


W chwili przepisywania artykułu pt. „Pie- 
karstwo kolebka młynarsiwa” siedzą u mnie 
dwaj koledzy rzemieślnicy — krewniacy, któ- 
rym oba fachy nie były obce. 

Obaj interesują się moją pisaniną, proszą 
o przeczyłanie. 

Przeczyłałem. = 

Kolega Pytlas rzecze: 

— Moim zdaniem, młynarstwo starsze. 

— Dlaczego? — pyła kol. Kisior. 

— Gdyż każdy wie, że najpierw musi być 
zmielona mąka. a 

Widząc trafność jego spostrzeżenia rałuję 
sytuację piękarstwa, — przerywam. 

— Przecież widzicie z opisów, że: młynarz 
i piekarz był w jednej osobie i mielenie 
ziarna odbywało się w piekarniach. . 

Po chwili milczenia kol. Pytlas cedzi: 
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— Spróbujcie upiec chleb przed prze- 
miałem ziarna? 

Siedzący obok kol. Kisior odpowiada: 

— Właściciel tej przedpotopowej piekarni 
mógł nie być ani piekarzem ani młynarzem 


Mógł być fuszerem i najzwyczajniej kazał 
jednemu pracownikowi zemleć ziarno a dru- 
giemu, obeznanemu z wypiekiem — upiec 
chleb. 


I na tym koniec. 

Pierwotnym mlynarzem i piekarzem była 
nasza praprababka kobiejia — tak samo jak 
pierwotnym lekarzem był imć znachor. 

Ażeby lepiej uplastycznić ten obrazek — 
dziś jeszcze zajrzyjmy na wieś — zobaczy. 
my jak nasza gosposia w jednej osobie spra- 
wuje dwa zadania, odszedłszy od żarn (z ro- 
li młynarskiej) przechodzi do pieczenia chle- 
ba (do roli piekarskiej). 
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Kursy doskonalenia dla rzemiosła 


` Zakład Doskonalenia Rzemiosła organizu- 


je w różnych miastach Pomorza szereg kur- 
sów doskonalenia rzemiosła, przygotowaw- 
czych do egzaminów mistrzowskich i czelad- 
niczych. 0 R s 

Zakład prosi Starszych Cechów i Preza- 
sów Okręgów o możliwie, szybkie nadesłanie 
do Zakładu życzeń miejscowego rzemiosia. 
Należy podać kto z ramienia Cechu wzgięd- 
nie Okręgu podejmie się wszystkich prac or- 
ganizacyjnych na miejscu. 

Na ręce tej osoby Zakład prześle potrzeb- 
ne materiały: afisze, programy, instrukcje ilp. 

W interesie rzemiosła Zakład pragnie ję- 
szcze w bieżącym roku umożliwić złożenie 
egzaminów  czeladniczych i mistrzowskich 
wszystkim rzemieślnikom, którzy posiadają 
praktykę odpowiednią, a brak im tylko upo- 
rządkowanych wiadomości z zakresu teorii 
i praktyki warsztatowej. $ i 


Humor rzemieślniczy 


PIEKARZ I KOMINIARZ... 


W tramwaju stanął obok piekarza -;— 
kominiarz. 
Usuń się — rzecze -— kominiarz ==- bo 


mnie pan pobrudzisz, Lecz pech chciał inaz 
czej i zrobił się wielki ścisk, — tak, że kos 
miniarz z piekarzem razem się zetknęli.. 

Po wyjściu z tramwaju zrobiła się wiel- 
ka awantura, której zakończeniem była roze 
prawa sądowa. 


Sędzia nie był w stanie sporu tego roz- 
trzygnąć na korzyść jednej ze stron, 
* Na końcu odezwał się piekarz — tu nie 
ma wielkiej filozofii —- kto ma rację — 
gdyż ja mam czarne nd białym. 

Po tych słowach wytok był już przesą* 
dzony. 

PRZY NADAWANIU OGŁOSZEŃ.. ' 

„Co kosztuje ogłoszenie z zawiadomić- 
niem zaręczyn?” 

„15 zł za 1 milimetr!" 

„ Tak drogo!' — wymówiła zlękniona — 
„gdyż mój narzeczony jest 1 mtr i 85 cm 
wysoki". 


— 


Tak wiec i łu proces przemiału i piecze- 
niła odbywa się pod jednym dachem i wy- 
konany rękoma jednej osoby. 

, Każdy leż przyzna, że w fym wypadku 
mielenie (tj. prymitywne młynarstwo) odby- 
wa się w piekarni również prymitywnej —- 
ale jednak w piekarni a nie na odwrót. 

A załem pozosiajemy w przekonaniu, że 
piekarnia jest kolebka młynarstwa. 


Syn piekarza — sensacją Europy 
„Drzewko mądrości" T. Unkiewicza. 


Dziesięcioletni Włoch Pierino Gamba, 
syn piekarza, jest obecnie sensacją Europy, 
zaczął dyrygować publicznymi koncertami 
symfonicznymi, gdy miał lat osiem. Zna już na 
pamięć 33 symfonie ło zn. tysiące stron par- 
tytur, prowadził najlepsze orkiestry europej- 
skie, a na ostatnim festiwalu muzycznym w 
flavringay dyrygował pierwszą symfonia 
Bethovena, uwerłurą Egmont i symfonią Dwo- 
raka z „Nowego Swiala z taką maestrią, 
że zadziwił najpoważniejszych krytyków mu- 
zycznych. 


Aleksander Wojciechowski. 
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I uroczystości poświęcenia sztandaru 


Cechu Kołodziejsko-Pojazdniczego w Poznaniu 


W dniu 15 sierpnia br. zgromadzili się 
wszyscy członkowie cechu, przedstawiciele 
władz, delegacje oraz zaproszeni goście, 
przed kościołem Q.O. Salezjanów przy ui. 
Wironieckiej. Poświęcenia sztandaru dokonał 
ks. dyr. Sztrauch. Podczas Mszy św. wygło- 
sił wzniosłe kazanie, poruszając sprawę rze- 
miosła i cechu w stosunku do kościoła. 

W sali „Pod Sfrzechą”, przy ul. Sew. Miel- 
żyńskiego, zagaił si. cechu p. Józef Majchrzak 
uroczystą akademię, witając przybyłych przed- 
stawicieli władz, delegacię cechów i zapro- 
szonych gości. Na przewodniczącego powo- 
łano dyr. Izby Rzemieślniczej p. Sobkow- 
skiego z Poznania, na sekretarza Staszaka 
Jana, zastępcę st. cechu z Poznania. Po obje- 
ciu przewodnictwa p. S$obkowski wygłosił 
przemówienie o znaczeniu rzemiosła w daw- 
nych czasach i o zadaniach rzemiosła w Pol- 
sce Ludowej. Po przemówieniu przewodniczą- 
cego uroczysłości oddano głos sekretarzowi 
cechowemu p. Marciniakowi Czesławowi z 
Poznania, który zarecyłował wiersz i wyglo- 
sił obszerny referal o historii zawodu Cechu 
Kołodziejskiego, za co przewodniczący dyr. 
Izby Rzemieślniczej p. Sobkowski w szczerych 
słowach mu podziękował. Z kolei nastąpiło 
odczytanie przez sekretarza cechowego akłu 


erekcyjnego, po czym przewodniczący wrę- 
czył szłandar st. cechu, a ten z kolei przeka- 
zał chorążemu p. Wożniakowi z Poznania, 
a przy wręczeniu przemówił uroczyście prze- 
wodniczący, następnie sł. cechu, a chorąży 
biorąc szłandar zapewnił, że będzie go ze 
czcią i honorem nosił. Po przekazaniu szłan- 
daru chorążemu przemawiali przedstawicie- 
le cechu i władz i delegaci bratnich ce- 
chów, po czym nastąpiło wręczanie dyplo- 
mów honorowych członkom honorowym pp. 
Kubisiowi Szczepanowi i Hoffmanowi Wła- 
dysławowi, oraz dyplomów 25-lecia przyna- 
leżności do cechu członkom: Nowakowskie- 
mu Słan. z Poznania, Jabłońskiemu Ant. z 
Głuszyna, Kowalskiemu Woj. z Tarnowej-Pod. 
górnej, Majchrzakowi Józefowi z Poznania i 
Chędlarskiemu Czesławowi z  Sfeszewa. Z 
kolei nastąpiło wpisywanie się do księgi pa- 
miałkowej przedsł. władz, delegałów cechu i 
rodziców chrzestnych. Na zakończenie przy- 
był ks. dyr. Sztrauch i wygłosił _przemówie- 
nie o stosunku mistrza, rodziców i opieku- 
nów do ucznia. Po przemówieniu odśpiewano 
rolę i wszystkich obecnych pożegnał hasłem 
„Rzemiosłu cześć” starszy cechu p. Majchrzak 
Józef. Po akademii odbyła się wspólna foto- 
grafia i obiad. 


Z kwartalnego zebrania Cechu Wędliniarzy w Grudziadzu 


Pod przewodnictwem sł. cechu p. Suwal- 
skiego odbyło się osłatnio w sali posiedzeń 
Okr. Zw. Cechów zebranie kwartalne człon- 
ków Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego w 
Grudziądzu. 

Po powifaniu przybyłych i uzupełnieniu 
porządku obrad przewodniczący oddał ałos 
przedsławicielowi tut. oddziału Pow. Zakła- 
du Ubezpieczeń Wzajemnych p. Włodarcza- 
kowi, który zreferował sprawę ubezpieczenia 
„żywca. Z uwagi na doniosłość zagadnienia 
sprawę odroczono do nasłępneqo posiedze- 
nia zarządu. Sekretarz p. Karaszewski odczy- 
łał następnie protokół przyjęty bez zmian, po 
czym przyjęto nowych członków w osobie pp. 
Grabowskiego i Kosaka. Z kolei red. Berg- 
mann omówił najważniejsze problemy, do- 
fyczące rzemiosła, a przede wszystkim spra- 
wę reorganizacji ze szczególnym uwzględnie- 
niem Cechu Rzeźnickiego. W myśl nowej or- 
ganizacji okręg grudziądzki posiadać będzie 
2 cechy wędliniarzy, jeden w Grudziądzu, 
drugi zaś w Brodnicy. Z doniosłymi komuni- 
kałami i okólnikami zapoznał licznych ze- 
branych p. Karaszewski, z których widać m. 
in. że tut. cech zajął zaszczytne ósme miej- 
sce w kraju odnośnie oddawania kości, z któ- 
rych wyrabia się drogocenny klej. Z okazji 
festynu, urządzonego na rzecz odbudowy 
Fary członkowie cechu złożyli 4.000,— zł 
gotówką oraz 52 kg wędlin. 


Obszerne sprawozdanie z odbytej konfe- 
rencji ministerialnej w Warszawie oraz w Byd- 
qoszczy złożył prezes p. Godek z Byd 
goszczy. Reierent przedstawił sprawę skupu 
żywca, w której uczestniczyć będą mogli 
w pewnej mierze dełaliści Na terenie nasze- 
go województwa hur! spoczywać będzie 
w ręku 8 osób. Hurtownicy ci otrzymaja 
premie w wysokości 15 zł od jednego kq 
w wypadku wywiązania się z kontyngentu. 
Prezes Godek podał zebranym do wiado- 
mości, że 19 bm. odbędzie się w Bydqoszczy 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci po- 
mordowanych rzeźników w Bydgoszczy i oko- 
licy, prosząc cech o liczny udział w łej uro- 
czysiości. } A 

Liczni dyskulanci zabierali głos, oma- 
wiając sprawy podatkowe, szkolenia uczni, 


centrali mięsnej, uspołecznienia rzemiosła, 
nowego dekrełu mieszkaniowego i reorqani- 
zacji cechu. Na apel prezesa p. Godka ze- 
brano dorywczo 3.820 zł na dzieci wesifalskie. 

Treściwe przemówienie wygłosił p. Bła- 
szak z Bydgoszczy, nawołując do jedności 
+ koleżeńskości oraz do dalszej wyłeżonej 
pracy dla dobra rzemiosła. Prezes p. Godek 
złożył serdeczne podziękowanie zarzadowi 
cechu z p. Suwalskim na czele, sekr. p. Kara- 
szewskiemu i członkom za owocną i harmo- 
nijną współpracę. 

W odpowiedzi zabrał głos p. Suwalski — 
oświadczając, że dalej pracować będzie dla 
dobra ogółu, po czym zamkngł pięciogodzin- 
ne zebranie hasłem: „Cześć Rzemiosłu''. 


A. B. 
25 lat mistrzostwa mistrza 
ślusarskiego 
W dniu 8 września br. obchodzi mistrz 


ślusarski p. Florian Niedbalski 25-lecie mi- 
sfrzostwa w swoim zawodzie. 

Jubilat urodził się w dniu 17 kwietnia 
1892 roku w Bydgoszczy. Naukę ukończył w 
październiku 1915 r., egzamin mistrzowski 
w zawodzie ślusarskim złożył dnia 8 września 
1923 roku. 

W roku 1923 p. Niedbalski wstąpił do ce- 
chu ślusarskiego, gdzie w 23 stycznia 1934 r. 
został wybrany do zarządu, pełniąc funkcję 
sekretarza do czasu wybuchu wojny, tj. 1939 
roku. Poza tym był członkiem komisji eqza- 
minacyjnej przy egzaminach misirzowskich 
t czeladniczych. 

Jako jeden z pierwszych po odzyskaniu 
wolności wstąpił do Cechu Ślusarzy | Mecha- 
ników w Bydgoszczy, gdzie do dnia dzisiej- 
szego pozostał jego członkiem. 

Pan Florian Niedbalski był zawsze wzoro- 
wym fachowcem i gorliwym członkiem cechu, 
przyczyniając się czynnie do jego rozwoju 
i rozkwitu. 

Cech Ślusarzy i Mechaników w Byd- 
goszczy jak I Redakcja „Rzemieślnika Pomor. 
skiego” życzy jubilatowi czerstwego zdrowia 
jak i doczekania się złotego jubileuszu mi- 
strzowskłego w swym zawodzie. 


Akcja reglamentacji musi 
być wykonana 


Czwarta z kolei konferencja Centrali 
Mięsnej z kupcami handłującymi z frzodą 
chlewną z terenu woj. pomorskiego odbyła 
się w dniu 30 sierpnia br. w sali Resursy Ku- 
pieckiej. 

Konferencję zagaił dyr. Oddziału Centrali 
Mięsnej w Bydgoszczy p. Łysakowski, zazna- 
czając, iż woj. pomorskie jako woj. produk- 
cyjne winno prócz tego zaopatrzyć tereny 
konsumcyjne jak: Łódź, Byłom, Gdańsk. Kup- 
cy handlujący trzodą chlewną nie wywiązali 
się z dostawy reglamentowej, co mówca pod- 
dał ostrej krytyce. Zaznaczył p. dyr. Łysa- 
kowski, iż wojew. morskie wykonało swój 
wkład w 80%, zaś woj. pomorskie zaledwie 
w 12%4%. 

Z obowiązku wywiązali się tylko częścio- 
wo !pp. Deja, Kordecki, Krzyżaniak, Kufel, 
Małek, Meller, Pigtek, Płotka, Żakowicz, Wey- 
na Wybieralski, Skóra, Manikowski, Weyland, 
Wińczewski, Całczyński i Weadaliński. 

Centrala Mięsna ma obowiązek udzielania 
raporłów do Warszawy o stanie dostarczo- 
nych kontyngentów. Kupcy powinni dostar- 
czyć kontyngent najdalej do dn. 5 września br. 
Mówca stwierdza, iż niewykonanie dostawy 
kontyngentowej jest złą wolą kupców handlu- 
jacych trzodą chlewng. 


Jako następny przemawiał wicewojewoda 
Jakubowicz. Stwierdza on, że stan pogłowia 
jest dostateczny lak, iż kupcy mona wywią- 
zać się dostatecznie ze swych zadań. Jeśli 
otrzymali koncesję na skup żywca to nie po- 
winni lekceważyć swej podjęłej funkcji. Cię- 
żar odbudowy nie może leżeć tylko na klasie 
pracującej lecz i inicjatywa prywatna musi do- 
łcżyć feż swój wkład pracy. Opóźnienie w 
dostawie musi być wykonane — do łego ma- 
my prawo żądać jako od obywalfeli naszego 
Państwa. Termin 5 września jest załem osta- 
teczny, do tego terminu winni wszyscy wyko- 
nać swój udział w 100%. 

W końcu prezes Woj. Związku Cechów 
Branży Rzeźnickiej p. Godek zwrócił się do 
kupców trzody chlewnej jako do tych, którzy 
wyłonili się z rzemiosła z apelem, żeby do- 
łożyli słarań i w oznaczonym ierminie wy- 
wiązali się z oznaczonego im kontyngentu. 


R Z 5 roku szkolnego 
w Publ. Średnich Szkoiach 
Zawodowych 


Rozpoczęcie roku szkolnego w Publ. Śred- 
nich Szkołach Zawodowych nastąpi w dniu 
1 września br. Młodzież szkół nr 1, 3, 416 
zbierze się o godzinie 8 rano na dziedzińcach 
szkolnych. 

Zgłoszenia uczniów, zafrudnionych w za- 
wodzie, przemyśle i handlu przyjmują kance- 
larie szkół codziennie w godzinach od 9—12 
do dnia 3 września br. 

Po tym ierminie kończą się nieodwołalnie 
zapisy młodzież, do tulejszych szkół. 


Zapisy do Technikum T. U. R. 


Dyrekcja Technikum T.U. R. w Bydgoszczy, 
ul. Konarskiego nr 2, zawiadamia, że podje- 
cie nauki w nowym roku szkolnym 1948/49 
nastąpi w dniu 4 września br. o godzinie 18. 

Egzaminy wstępne dla nowo przyjętych 
kandydatów odbędą się również w dniu 
4 września br. o godz. 18. 


KOMUNIKAT. 


Cech Szewsko-Cholewkarski w Bydgoszczy 
urządza we wtorek, 7 września br. o godz. 18 
miesięczne zebranie w Domu Katolickim przy 
Farze. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 

Zarząd. 
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Zaklad reparacji maszyn biurowych 
J. SKARBONKIEWICZ 


Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15. 


Przewozy i autotransporty 


WALENTY WASZAKR 
Bydgoszcz, Zduny 6, telefon 16-31 


Warsztat szczotek i pędzli 


ŁUCJAN ŚLAGOWSKI 
Bydgoszcz, ul. Łokietka 6. 


Warsztaty szewskie 


HENRYK ŁUKASZEWSKI 
Bydgoszcz, 20 Stycznia 17/4, tel. 13-17 


BERNAD PRZYBYLSKI 
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 1. 


MIKOŁAJ POBOC 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 137. 


Warsztat szewsko-cholewkarski 


SZYMON MILITOWSKI 
Bydgoszcz, ul. Długa 54/4, 


Zakład fotograficzny 
„BOBO“, J. JAŁOSZYŃSKI 
Bydgoszcz, Dworcowa 10, tel. 17-72. 
Zakład krawiecki 


ADAM MIKOLAJSKI 


Bydgoszcz, Al. 1 Maja 11, tel. 14-44. 


Wykonanie szyldów i napisów 
WOJCIECH FIOŁKA 
Bydgoszcz, ulica Dolina 11. 

Zakłady elektrotechniczne 


„ELEKTRA, J. PAWLAK 

Bydgoszcz, ul. Pomorska 3, tel. 37-12. 
Warsztat zduński 

ANTONI KOZŁOWSKI 

Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 5/14. 
Stawianie nagrobków i pomników 

LEON GLEON 


Bydgoszcz, ul. Zygmunta Auqusła 26. 


Maksymilian WITKOWSKI 
Toruń, ul. Przy Rzeźni 11. 
Warsztat siodlarski i tapicerski 


TOMASZ WACŁAWSKI 
Bydgoszcz, Wełn. Rynek 1, tel. 37-84. 


Warsztat cholewkarski 


APOLINARY BOCIEK. 
Bydgoszcz, ulica Wąska 5. 


Warsztat kowalski 


JAN ZIELIŃSKI 
Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 11, tel. 33-69 


Pracownia kapeluszy męskich i damskich 


WŁAD. SZYMANKTEWICZ 


Bydgoszcz, ulica Pomorska 35. 
Tokarstwo w drzewie 


WŁADYSŁAW KOWALSKI 
Bydgoszcz, ulica Sowińskiego 20. 


Przedsiębiorstwo dekarskie 
JULIAN ŚWITEK 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa 15. 


Warszat siodlarski 


B. NAJDROWSKI 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 27, iel. 16-46 


Wytwórnia mebli wyściełanych 


Edmund KOCZOROWSKI 
Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi 12. 


Wytwórnia cukierków į czekolady 


ANTONI SKONIECZNY 
. Bydgoszcz, Dworcowa 24, tel. 20-96. 


Warszłaf mechaniczny i galwanizacyjny 


F. TARCZYŃSKI 
Bydgoszcz, ul. Łokietka 4, tel. 30-39. 


SKRZYNKA 
ZAPYTAŃ 


Zapytanie. Proszę o wyjaśnienie, czy wy- 
rób artykułów cemenłowych czyli bełoniar- 
siwo jesł rzemiosłem. Czy na prowadzenie 
łego zajęcia muszę posiadać kartę rzemieśl- 
niczą? 

Odpowiedź. Betoniarstwo zaliczone zosła- 
ło do rzemiosła dekretem z dnia 11. 12. 1947 
roku i ło jako specjalność wyrobu sztucznych 
kamieni. Na prowadzenie tego rzemiosła na- 
leży uzyskać karię rzemieślniczą. 
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Zagubione dokumenty 


Unieważniam zagubione świadecłwo egza- 
minu mistrzowskiego w rzemiośle kowalłskim, 
złożonego w dniu 27. 7. 1922 r. w Bydqosz- 
czy, na nazwisko Szuster Adolf, urodzony 
dnia 11. 11. 1893 r. 

* = 4 

Unieważniam zagubione świadectwo egza- 
minu czeladniczego w rzemiośle kowalskim, 
złożonego w dniu 20. 4. 1933 r. w Tczewie, 
na nazwisko Wiecki Brunon, urodzony dnia 
28. 8. 1911 r. w Nowym Wieciu, pow. Ko- 
ścierzyna 

+ M * 

Unieważniam zagubione świadectwo eqza- 
minu czeladniczego w rzemiośle krawieckim, 
złożonego w dniu 27. I. 1936 r. w Staroqar- 
dzie,'na nazwisko Kotowski Leon, urodzony 
dnia 26. 2. 1918 r. w Starogardzie. 
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Unieważniam zagubione świadectwo egza- 
minu czeładniczego w rzemiośle ślusarskim, 
złożonego w dniu 14. 7. 1926 r. Grudziądzu, 
na nazwisko Trzciński Maksymilian, urodzony 
dnia 16. 4. 1908 r. Kitnowie. 

* * 


+ 

Unieważniam zagubione świadectwo egza- 
minu czeladniczego w rzemiośle piekarskim, 
złożonego w dniu 31. 1. 1933 r. w Toruniu, 
na nazwisko Jankowski Leon, urodzony 16. 4. 
1911 r. w Toruniu. b 

* 

Unieważniam zagubione świadectwo egqza- 
minu czeladniczego w rzemiośle elektro-in- 
słalacyjnym, złożonego w dniu 16. 5. 1947 r. 
w Grudziądzu, na nazwisko Skopek Włady- 
sław, urodzony dnia 2. 4. 1924 r. w Gru- 
dziądzu. 
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Unieważniam zagubione świadectwo eqza-. 


minu czeladniczego w rzemiośle krawieckim 
damskim, złożonego w dniu 1. 6. 1947 r. w 
Brodnicy, na nazwisko Domżalska Wikloria, 
urodzona dnia 2. 12. 1923 r. w Suqajnie, pow. 
Brodnica. 


dobrze zaprowa ` 


lakta KaWiiki azer: wraz 


wrnnvovovuanaraantanvavonosuuoaruasonsaon Z DM ieszkaniem 

w mieście powiatowym oddam z powodu 

choroby 

Zgłoszenia: Białogród, ul. Lindego 5/6 m. 2 
Stasiński Bolesław 


Ja węgiel bukowy 
la kit szklarski 


poleca 


Marian Rzekiecki 


BYDGOSZCZ 


u. Emilii Plater 17 


J. A. DRĄŻKOWSKI i S-ka 


(przy PlaQou 
P al encia my: 


BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1 


Ign. Daszyńskiago) 


podszewki i przybory krawieckie 


Firma nagrodzona brązowym medalem na Wystawie Przem., Rzem. ! Handlu w Bydgoszczy 


Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem żródła, 
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